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95. —  W Ś r o d ^  d n i a  281- L i s t o p a d a  1827.-

Wiadomości kraiowe-

Z  B e r l i n a ,  dn ia  23. L i s top ad a , .
K ró l .  Pbl sk i  G e n e r a l n y  P o cz t m is t r z  i D y ­

re k to r  po l i c y ! , Radzca  S tanu  H r a b i a  S u m i ńi 
8'ki , p rzy  był  tu z- L ipska t

Wiadomości zagraniczne.

Pod*
T  u r  c y a- 

tyra na p i se m  zaw ie ra  „ G a z e ta  P o ­
w s z e c h n a "  nas tępu iące  wi ad om o śc i :  „ Z  K o n ­
s ta n t y n o p o l a ,  dn ia  25. Paźdz ie rn i ka .  N i e ­
k tó rzy  cz łonk ow ie  Dy  wanu ,  który s ię  c o d z ie n ­
n i e  zg romadza ,- ,  o świadczyć  miel i  życ zen ie ,  
ażeby  I n t e r n u n c y u s z  aus t ryack i ,  P a n  O l te n -  
f « l i ,  p o d ią ł  eię. p oś red n ic tw a  między,  P o r t ą , a :

t t z em a ' mo ca rs tw am i!  Stern wszys tk iem,  g d y ­
by to n aw e t  by ło  p r a w d ę ,  wątpić  bardzo  n a l e ­
ży , .  ażeby  s ię  W . - S u ł t a n  do  tego  p rzychy l i ł .  
Co  s ię  tyczy u k ł a d ó w  z  in n y m i  e u r o p e y s k im i  
Posłami -  l  K o n s u l a m i , te od b yw ai ą  s ię  b ez  
p r ze rw y , ,  iak tego  d o w o d z ą  zawarte  przy p o ­
ś r edn ic tw ie  Pana-  R ib e a u p ie r re  ugo d y  z ki lku 
dw o ra m i  w z g lę d e m  żeglugi  na c z a r n e m  m o ­
r z u ,  i Re i s  EfFendi  n ie źa ł u ie  pracy oko ło  
sz ybk ieg o  ex p e d y o w a n ia  wszelkich czyn noś c i .  
P or t a  stara się dowieśdź, -  iż  każdego  czasu 
go to w ą  iest d o p e ł n ia ć  życ zeń  , które s ię  iey 
sp rawied l iwemu i s łu s z n e m i  być  zdaiąv —  
Z  Bukarestuy dn ia  2. L i s t o p a d a -  P o d ł u g  li­
s tów z K o ns ta n ty n o p o la  dn ia  26. Paźdz ie rn ika ,  
po twie rdz i ł a  się z u p e ł n i e  w iad om ość  o p o s ł a ­
n iu  f i r tnanu Ib rah i rno wi  Baszy, -  aż eb y  dz i e l  
n i e  p op ie ra ł  kroki w o ie n n e .  N ie c ie rp l i w ie  
więc  wy gląda ł  każdy w iad om ośc i ,  iak się p o ­
t e m  A d m i r a ł o w i e  flot p o łą c z o n y c h  wezmą .  
(  W ia d o m o , )  D y w a n  n ie z d a ie  s ię  mieó  ż a -  
d ne y  wca le  obaw y o swą flotę , która p r ze c ie ż  
iest- wałem- o b r o n n y m  d la  Ko n s ta n ty n o po la ^
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inaczóy  wytłóm aczyćby sob ie  n i e m o c n a  tak
śm ia łe go  wśród  o b e c n y c h  okol iczności  ro z k a ­
z u  P o r t y  do  Ib ra h i in a  Baszy.  P a n  Minc iaki  
p o ie c h a ł  do  J a a s ;  n i ek tó rzy  w n o sz ą ,  iż chce  
b y ć  bl iżey g ł ó w ne y  kwatery ro ssy i sk iey ,  n i e ­
którzy  p r zyp i su ią  p r z y c z y n ę  tey po d r ó ży  tyl­
k o  in te r e so m  konsulat sk im.  —  Z  Bukarestu,  
d n i a  5, L i s to pa da .  M a m y  listy z Ko ns ta n ty ­
n o p o l a  do  dn ia  30. Paźd z i e rn ika  , p o d ł u g  k tó ­
r y c h  w stol icy tey z up e łn a  panow ała  spokoy-  
ność .  S temwszys tk iem zda ie  s i ę ,  iż P o r t a  o-  
de b r a ła  ba rdz o  n i e p o m y ś l n ą  wiadomość ,  którą 
i e d n a k  w sekrec ie  t r zyma.  T y lk o  u rzę dn i cy ,  
k tórzy  mie l i  do  c z y n i e n i a  z Por t ą ,  uważal i  po 
d r a g o m a n a c h  ( t łó ma cz ac h)  tu reckich  wielkie 
z a t r w o ż e n i e ,  i ł amal i  sob ie  g ł o w ę ,  coby tego 
p r z y c z y n ą  być mogło .  Pog łoska  , iz L o r d  
C o c h r a n e  spal i ł  flotę tu recko-egip t ską  w N a-  
w a r y n ie ,  rozesz ła  s ię  iuż była dn ia  26., a l e że 
z  g reck iego  po ch od z i ł a  ź r ó d ła ,  n ik t  i ey więc 
n ie w i e r z y ł .  Z  t em  większą p rze to  n ie c ie r ­
p l iwośc ią  wy g l ąd a my  no w szy ch  wiad om ośc i ,  
k i ed y  tu g ruch i i ę ła  pot rzebu iąca  po tw ie rd z en ia  
w i e ś ć ,  iakoby W .  Su ł tan  rozkaza ł  p o ł o ż yć  
a m b a r g o  n a  wszystkie okręty.  Os ta tn ia  p o c z ­
ta  z K on s t a n ty n o p o la  p rzyw ioz ła  w iad om o ść ,  
i ż  sam A d j u t a n t  f rancuzk iego  P o s ł a ,  H r a b i e ­
g o  G u i l l e i n i n o t , z n a y n o w s z e m i  de p e sz a m i  
g o ń c e m  do  P ary ża  p rze z  nasze  mias to p o l e ­
p i e .  _  Z  T r y e s t u ,  dn ia  8- L i s t o p a d a .  
W c i ą ż  o d b i e r a m y  o k lęsce d n i a  20. P a ź d z i e r ­
n ik a  cząs tkowe w ia d o m o ś c i ,  k tóre  we wszy ­
s tk ich  szcz egó ła ch  og ł o sz on y  w F i o r e n c y i  r a ­
p o r t  A d m i r a ł a  C od r in g to n  po twie rdza ją .  B i ­
twa  p o d  N a w a r y n e m  , p o d o b n i e  iak bi twa po d  
L e p a n t o  (r. 1571)  b r z m i e ć  będ z ie  w dz ie j ach  
świata.  N a p r ó ź n o  chc ia ł  C o d r in g to n  zroj j ić r ó ­
ż n i c ę  m ię dz y  egip t sk iemi  a wdaściwemi ot to-  
m a ńs k ie m i  okrę tami .  Poczęśc i  p rzeszkodz i ły  
t e m u  same  egiptskie  okręty sw o im  o p o r e m ,  p o ­
części  zapa ł  w o i e n n y  m a ry n a rz y  eu r o p e ys k i ch  
n i e d o p u ś c i ł  ż a d n e y  r ó ż n i c y ;  i tale w p r ze c i ą ­
g u  kilku g o d z i n  z b u r z o n ą  zos tał a i e d n a  z  nay-  
większych  flot ,  iaka k iedy  na  m o r z u  ś r odz ie -  
m n e m  w id z i an ą  była .  W y p a d e k  t e n ,  jakkol­
wiek  p r ze raż a j ąc ym  iest  dla Po r ty ,  iest  i edn ak  
e rog im  i dla G rec y i  c i o s e m , k ie dy  po c h a ­
rak te rze  I b r a h i m a  Baszy sp o d z ie w a ć  s ię  m o ­
ż n a ,  iż z wściekłości  i rozpaczy  M o r e i ę  do  
szczętu  o g n i e m  i m ie c z e m  zn iszczy .  —  G a z e ­

ta Osservatore Triestino  i gazety w en ecyańsk le  
um ie śc i ły  d n ia  13. L i s to pa d a  p ie rwszą  w iad o­
m o ś ć  o bi twie p o d  N a w a r y n e m  . , . . z  D o -  
6t rzegacza A u s t r y a c k ie g o . “

A u s t r i a .
Z  W i e d n i a ,  dn ia  19. L i s topada .

( Z  Dos t rzegacza  Aus tryack. )
P o d ł u g  n a d e s z ły c h  w tey chwi l i  z K o n s t a n ­

t y n o p o l a ,  p r z e z  n a d z w y c z a y n ą  sposobność ,  
d o n i e s i e ń ,  od eb ra ła  Po r t a  w dn i u  1. m.  b,  
w iadomość,  o s p a le n i u  turecko - egiptskiey flo­
ty w porc ie  nawaryńsk irn.  — P o d c z a s  odey-  
ścia p o m i e n i o n y c h  d o n i e s i e ń ,  pa no w a ła  spo-  
ko yno ść  w stol icy.  P o s ł o w i e  t r zech  mocars tw  
s p r z y m i e r z o n y c h  częs to  s ię  z sobą  na radza l i .  
N a  d z i e ń  5. z p o łu d n ia  z a p ow ie dz ia n a  była 
wielka  r a da  D y w a n u  u Muf tęgo .  U w aż a no ,  
iż Po s ło w ie  mo ca rs tw  sp r z y m i e r z o n y c h  czę6te 
miewal i  r o z m o w y  z Cesa r sko-aus t ryack im I n -  
t e r n u n c y u s z e m , a t en z n o w u  z Por tą .

D n i a  2 i .  L i s t o p a d a .
D zis ieyszy  D o s t rze gac z  A us t r y ac k i  zbi ia i ąc  

u m i e s z c z o n e  w ro zmai tych  a r tykułach  „ r o z -  
k ie ł z n a n y c h  z n o w u  d z i e n n ik ó w  f ra nc uz k ic h “  
—  obok  ob u rz a ią c y ch  w na yw yź szy m s to pn iu  
d ya t r yb  p r zec iw Cesar sko  k r ó lewsk iemu d w o ­
r o w i  —  6za lone  tw i e r d z e n i e :  „ i ako by  los
spus t osz en ia  tu r ecko  - egipt sk iey floty w N a -  
wa ry n ie ,  spotka ł  także m nós tw o  zn a y d u ią cy c h  
s ię  przy  t eyźe  okrę tó w aus t ryack ich“ , o św ia d ­
cza :  iż podczas  katastrofy dn ia  20. P a ź d z i e r ­
n ika  n i e z n a y d o w a ł  się ani  i e d e n  aus tryacki  
s t a t e k  w o i e n n y  w p or c ie  nawa ryńsk i rn  
lub  w bliskości  o n e g o ź ,  i że  zgoła ża d en  do- 
wódzc a  flot wo iu i ąc yc h  n i e p o w a ży ł  się do tą d  
ub l i żyć  w i n n e g o  sz ac unk u  b a n d e r z e  Cesar -  
sk o- k ró le w sk ie y , którey  zresztą^ każdy Of ice r  
m a ry n a rk i  cesa rsk iey  k rwią  i ż yc ie m  b r o n ić  
potraf i .  C o  s ię  zaś tyczy o k r ę t ó w  k u p i e ­
c k i c h ,  t edy  d o n i e s i o n o  iuż  w tym d z i e n n i ­
k u ,  iż p o d ł u g  do sz ły ch  nas p ie rws zy ch  w ia ­
d o m o ś c i ,  zn a y d o w a ło  s ię  bez  wą tp ien ia  p ięć 
aus t ryack ich  statków kup ieck ich p rzy  wielkiey  
f locie ,  która z A l e x a n d r y i  wy p ły n ę ł a .  Czyl i  
ok ręty  te w skutek zawar tego  w E g i p c i e  k o n ­
t r ak tu ,  lu b  też i e dy n ie ,  aby p o d  o b r o n ą  floty, 
uyśc  r o z b o y n ik ó w  m o r sk ic h ,  k tórych  p e ł n o  
n a  t a m ec zn y c h  w o d a c h ,  p r zy łączy ły  s ię  do  
tey f lo ty ,  uiein oźn a  jeszcze  tego  by ło  doyść
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z pewnością. L ecz  przypuśćmy i pierwszy
p rz yp a d ek ,  tedy  p o m i e n i o n e  okręty kup ieck ie  
u cz yn i ły  tylko t o , co im p o d łu g  i s tniei ących 
r o z p o r z ą d z e ń  ich r ządu ,  z u p e ł n i e  w ol no  było 
uczyn ić .

P o  tym a r tyku le  n as tępu i e  w tym s a m y m  
n u m e r z e  D os t r ze gac za  A u s t r yac k ie go  list z 
Z a n t e  dn ia  24. P aź d z ie rn ik a ,  zawie ra iący  
w związku op i sa n ie  g łó w n y ch  szczegó łów za ­
sz łych  od  dn ia  25. W r z e ś n i a  do  20. I aźdz ier -  
nika wypadków.  T e  gdy są tuz z do ty cza sow ych  
rapor tów w większey części  wi ado m e,  przesta-  
i emy  na u m ie sz cz e n i u  nas tęp u i ące go  wyiątku.  
„ P o w r ó c iw s z y  I b r a h i m  Basza z o b u  o d d z i a ł a ­
mi  okrętów do  Nawary  pu,  o t r zy m ał  dn ia  9. P a ­
źdz ie rn i ka  t r zech  gońcó w z de p e sz a m i  z K o n ­
s t a n ty n op o la  z dn ia  21. W r z e ś n i a ,  które go  
u w ia d o m i ł y  , iż Porta  t rwa w sw o im  o p or ze  
p r ze c iw  mi e sz an iu  się obcyc h  mocars tw  w ley 
in t e r e s a ,  i rozkazały  m u  ażeby  p o d w o i ł  swe 
us i ł ow an ia  w ce lu  podb ic ia  M o r e i  p rzy  p o m o ­
cy Seraskiera R e s z y d a  M e h m e d a  Baszy.  I  o- 
szed ł  n ie zw ło c zn ie  I b r a h i m  do M o d o n  1 obey-  
r zawszy swe w o y s k o , posła ł  i e d e n  kor pus  z 
7000 ludz i  p o d  d o w ó d z tw e m  sw oie go  Kia ia  
B e i  do  K a l a m a ta ,  d rugi  z 4000 do  A r k a d y i ,  a 
sam  s ta na ł  na  cz e le  t r zec iego  z 5 — booo lu ­
dz i .  Za l ec i ł  o n  sw o im  G e n e r a ł o m , .  azet>y 
■wszędzie wzywal i  pows ta ńcó w d o  p o d d a n i a  
sie i w tym pr zy p a dk u  zaręczal i  im p r z e b a ­
c z e n i e  życ ie  i maiątki ,  l ecz  z d ru g ie y  s t r ony  
rozkaza ł  i m ,  ażeby  wszystkich z b r o n ią  w r ę ­
ku u k t y c h  bez mi ło s ie rdz ia  w p i e n  rąb a ć  k a ­
zal i  R o z k a z  t e n  zos ta ł  d o p e ł n i o n y m  w n i e ­
k tó ry c h  wsiacl r  M a i n y ,  g d z i e  g recy,  o d p ó r  
daw al i .  —  O d  d n i a  1 7 . do  19. P aź d z ie rn ik a  
p a r l a m e n t o w a l i  A d m i r a ł o w i e  e skadr  sp r zy ­
m i e r z o n y c h  z  I b r a h i m e m  B a sz ą  1 l ego p o d -  
do w ó d z c a m i .  Uża lal i  s ię  o m  n a  zg w ał ce n i e  
z a w ie s ze n i a  b r o n i  (które  z resz tą  zasadzać s ię  
m i a ł o  tylko n a  us tne y  u m o w ie )  1 n a  s u r o w e  
ś r o d k i ,  k tórych  z iego rozkazu  w M a m i e  d o ­
p e ł n i o n o .  K o t n m o d o r  H a m i l t o n  po s łany  był
d o  Kit r ies  ( r e z y d e n c y i  Be ja  Ma iny ) ,  gd z ie  z a ­
pa la ł  M a i n o t ó w  do  o p o r u  i m ia ł  im  n aw e t  
p r z y r z e c  p o m o c  z s t ro ny  sp r zy m ie rz e ńc ó w .  
O d  Riaja -Be ja  wymaga l i  an g l i c y ,  ażeby  o p u ­
ści ł  K a l a m a t ę ,  odg raź a ią c  m u  w y s a d z e n i e m  
woysk a  n a  l ąd,  ieżel i  t ego  n i e u c z y m . 11 —  O p i -
w w szy teraz sp r z y m ie r z en iu

do  p or tu  na w a ry ń sk ie g o  I s toczen ie  b i twy ,  
tak list p o m i e n i o n y  koń czy .  „ W s z y s t k i e  d o ­
n i e s i e n ia  zgadza ią  s ię  w tern na  i e d n o ,  iź  
w tey k rwawey bi twie wa lc zo n o  ze wszy­
stkich s t ron z n a y w i ę k s z ą o d w a g ą i  za iad łośc ią .  
T r z y  p o łą c z o n e  eskadry z n a c z n ą  p o n io s ł y  
s t r a t ę ;  kilku Of ice rów po leg ło  lu b  o t r z y m a ło  
r a n y ;  także reszta osady wiele u c i e r p ia ł a ;  n a  
s a m y m  okręc ie  S y r e n a ,  który r az em  od pią- 
c iu  i r ega t  tu reck ich  by ł  o toc zon y  , m ia n o  po  
b i twie  usk u teczn ić  czterdz ieści  a m p u ta c y y ;  
d ra g om a n  A d m i r a ł a  f r a n c u sk i e g o ,  P a n  F l e u -  
r a t / z a b i t y  ; A d m i r a ł  de  R i g n y  dosta ł  ko n -  
tu z y ą ;  sy n  A d m i r a ł a  Co d r in g to n . c i ęż k o  r a ­
n i o n y ;  Rossmanie wys tawien i  byl i  na ogi.en 
bate ryy  l ą d o w y c h ;  l ecz  s p r zy m i e r ze ń cy  n ie -  
utraci l i  ani  i e d n e g o  okr ę tu ,  P r z y i ą c  m oż n a ,  
iż l i czba t u r k ó w , którzy w tey katastrofie 
śm ie r ć  zn a le ź l i ,  do ki lku tysięcy w yn os i . "  
( P o d ł u g  d o n i e s i e ń  z n a d  g ran icy  włoskiey,  
strata s p r z y m i e r z o n y c h  eskad r  wynosi  p r z e ­
szło 400 lu d z i ,  m ię d z y  k tó rymi  z n a y d u ie  s ię  
kilku n a y l e p sz y c h  i nay d o sw ia dc ze n sz yc l i  
Of ice rów morsk ich .  R a n n y c h  angie lsk ich 
za w ie z io n o  do l a za re tu  do  Korfu ,  f r a ncu zk ich  
i rossy iskich  do  Z a n t e . )

F r a n c y a .
Z  P a r y Ź 3 ,  dn ia  17. L i s topada .

X i ę ż n a  B e r r y  chora .
X i ą z ę  D a m a s  i X i ąź ę  R i v i e r e  wyiec.hali  

dn ia  13. m.  b. p i e rwszy  do D y y o n ,  d rug i  do  
B o u r g e s ,  gdz i e  p r e z y d o w a ć  b ę d ą  w z g r o m a ­
d z e n ia c h  ob io r cz ych .

H r a b i a  V i l l e l e  da ł  o n e g d a y  wie lką  ucztę 
d y p lo m a ty c zn ą .

P o d h r a b i a  St. P r i es t ,  P o s e ł  nasz  p rzy  dwo­
r ze  h i s z p a ń s k i m ,  p r z y b y ł  d n i a  6. z r a n a  do  
W a l e n c y i  i m ia ł  tego s a m eg o  d n ia  p o s łu c h a ­
n i e  u  K ró l a .

P i e r w s z y  Sekre ta rz  tu t e ysz ego  portugalskie* 
go  pose ls twa w yie ch a ł  w tych d n ia c h  z P a r y ż a  
n a  spo tkan ie  I n f a n ta  D o n  M i c h a ł a ,  który tu  
dzi ś  iest  s po d z ie w a ny .

M o n i t o r  zaw ie ra  o b s z e r n ą  us tawę  k rólewską 
z 722 a r t yku łów z d n ia  31,  z.  m . ,  t yczącą  s ię  
s łużby  Of ice rów m or sk i ch ,  ma y tk ów  i t. d._

W y s z ł y  dn ia  14. m.  b.  d z i e n n ik  p raw  zawie* 
ra  s i e d m  p o s t a n o w ie ń  k r ó le w sk ic h ,  k tó rem l  
xaiawwaxiycU zostało ty Liż Prezydentów zgrtą,



mite
. *■ .-i ■ ■

r t ns ł l aeń .utbicwczyvdh <w m i e y s c e  <tych, k tó r z y  
(8'iiJ u d  ,p r / p i ę c i a  t e g o  u r z ę d u  >w-y m ó w il i .

4*aa*Uiił r a u ey l  p o w i a d a ,  . i i  l i b e r a l n e  gaz e t y  
siak d a l e k o  p o s u n ę ł y  . swoią  g o r l iw o ść  d la  s t a ­
r y c h  p r z y  i ac io l  w y o b r a ż e ń  l i b e r a l n y c h ,  i i  w 
s w o i m  sp i s ie  l i b e r a l n y c h  k a n d y d a t ó w  u m i e ­
śc i ły  n a z w i s k a  k i l ku  ś u i  . d a w n o  p o m a r t y c h  
p  r  z y i a c io 1 l i b e r a l i z m u .

T a i  g az e t a  p od z i e l i ł a  s w ó y  r e g e s t r  k ł a m s t w  
n a  ki lka . r u b r y k ,  a m i a n o w i c i e  ,na w ła śc iw e  
k ł a m s t w a ,  na  m a n e w r a  w y b o r o w e  i na  m a ­
r z e n i a .  —  D r u g a  r u b r y k a  z a w i e r a ł a  w c z o ra y  
t w i e r d z e n i e  G o ń c a  F r a n c u z k i e g o  , i i  P r e i e k t  
D e p a r t a m e n t u  O i s e  w y d a l  r o zka z ,  a i e b y  w s z y ­
s tk i e  w i e g o  o b w o d z i e  z a r z ą d o w y m  i e i d ź ą c e  
b e z  p a s z p o r t ó w  o s o b y  z a t r z y m y w a n o .  G a z e t a  
F r a n c y  i o d p o w i a d a  na  t o ,  i i  k a r t a  w y b o r o w a  
i e s t  d o s t a t e c z n y m  p a s z p o r t e m .  —  D o  m a r z e ń  
n a l e i y  n a s t ęp u i ą c y . ,  ,p r z e z  G a z e t ę  c o d z i e n n ą  
o d k r y t y  p l a n  r a d y k a l i s t ó w  p r z e c i w  I n f a n t o w i  
D o n  M i c h a ł o w i : J a k  ty lko  X i ą i ę  t e n  p r z y b ę ­
d z i e  d o  L o n d y n u ,  w y b u c h n ą  w L i z b o n i e  p r z y ­
g o t o w a n e  i uż  i I j w i i u  z a b u r z e n i a .  N a t y c h m i a s t  
p r z y b y ł y  tu  n i e d a w n o  z  B ra zy l i i  M a r g r a b i a  
B a r b a  c e n a  p o k a ż e  sw e  i n s t r u k c y e .  G a b i n e t  
an g i e l sk i ,  w p o r o z u m i e n i u  z  t ym  P o s ł e m ,  u z n a  
o s n o w ę  t y c h  i n s t r u k c y y ,  a D o n  M i c h a ł ,  p o d  
p o z o r e m  u n i k n i e n i a  z a b u r z e ń  w  P o r t u g a l i i ,  
p o p ł y n i e  d o  R i o - J a n e i r o .

W i a d o m o ś ć  o  z b u r z e n i u  f l o ty  eg i p s k i e y  p o d  
N a w a r y n e m ,  n a y w i ę k s z ą  w z n i e c i ł a  n i e s p o -  
k o y n u ś ć  w M a r s y l i i ,  k t ó r e  t o  m i a s t o  o b s z e r n y  
p r o w a d z i  h a n d e l  z L e v a n t e .  N a p o m n i a n o  
k u p c ó w ,  a i e b y  w s z e lk i e  e x p e d y c y e  d o  T u r c y i  
i  E g i p t u  t y m c z a s o w o  w s t r z y m a l i .

D z i e n n i k  R o z p r a w  p o w i a d a ,  i i  o b s z e r n a  
i e g o  k o r r e s p o n d e n c y a  z e  wszy s tk i ch  s t r o n  
F r a n c y  i ,  n i e p ł o n n ą  p os i l a  g o  n a d z i e i ą ,  i i  
w  z n 3 c z n e y  w ię ks zo śc i  z g r o m a d z e ń  o b i o r -  
czy.ch m i n i o t e r y a l n i  k a n d y d a c i  p o k o n a n i  z o ­
s t a n ą  G az e t a  F r a n c y  i u w a i a  to w p r a w d z i e  
z a  w y b i e g ,  t y m c z a s e m  i e d n a k  an i  o n a ,  a n i  
M o n i t o r  n i e z b i i a o s k a r z e n i a  K o n s t y t u c y o n i s t y  
w z g l ę d e m  w y d r u k o w a n y c h  p o t a i c i n n i e  p i s e ­
m e k  u l o t n y c h .  D z i e n n i k  h a n d l o w y  o d e b r a ł  
w  t y m  p r z e d m i o c i e  n a s t ę p u j ą c y  l ist  z  C h a r ­
t r e s :  „ S y p i ą  s i ę  tu  iak g r a d  m i n i s t e r y a i n e  p i ­
s e m k a  u l o t n e .  O d e b r a l i ś m y  b e z p ł a t n i e  p i s m o  
P a n a  R o n a l d  w z g l ę d e m  w o l n oś c i  d r u k u ,  tu­
d z i e ż  „ S tr a ż  w ła ś c i c ie l i" ,  książeczka  p r z e c iw
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a r t y k u ło w i  D z i e n n i k a  R o z p r a w  z d n i a  7. m.  fo. 
■wymierzona- ;  d a l e y  „w ie i e t a  rojaj ist -oska “  , w  
k to r e y  m i ę d z y  i n n e m i  s t o i , i i  b a n o w i e  B ac u t  
d e  R o m a n s ,  H y d e  N e u v i l l e ,  L e z a r d k e r e  i t . d .  
wda l i  s ię  w  s z k a r a d n e  i z b r o d n i c z e  przy  m i e r z e  
z  B i g n o n a m i ,  C h a v e l i n a m i ,  L a m e t h a m i ,  Ma-  
d i o n - M o n t j a u a i n i ,  k t ó r y c h  i m i o n a  z a p i s a n e  s ą  
w r o c z n i k a c h  a n a r c h i i j  s ą  to ś w i ę t o s z k o w i e  
Toja l is t oscy  i t. d .

A r t y k u ł  w d z i s i e y s z y m  M o n i t o r z e  u m i e s z ­
c z o n y  u b o l e w a  n a d  G a z e t ą  c o d z i e n n ą ,  i i  s i ę  
p r z e c h y l a  na  s t r o n ę  o p p o z y c y i  J i b e r a l n e y ,  i 
p r o r o k u i e ,  z e  R u i a l i ś c i  o d n i o s ą  z w y c i ę z t w o ,  
A o p p o z y c y a  z o s t a n i e  p o r a ż o n ą .

Kro i .  S ą d  w R o u e n  w y d a ł  c o ty lk o  w y r o k  
w s p r a w i e  o s p ó r  w y b o r o w y ,  n i e z w a i a i ą c  
w c a l e  n a  z a n i e s i o n ą  p r z e z  P r e f e k t a  p r o t e s t a -  
cyą .

1 r z y i ęc i e  P a n a  R o y e r - C o I I a r d  d o  a k a d e m i i ,  
■uświe tn ione  b y ł o  p r z e z  P a n a  K a z i m i e r z a  D e -  
l a y i g n e  z a c h w y c a j ą c y m  ś p i e w e m  o po l i t y c z -  
n e y  w y m o w i e .

D n i a  4. m .  b .  z n a y d o w a l i  s i ę  l e s z c z e  K r ó l  
1 K r o l o w a  h i s z p a ń s c y  w  W aJ e l i c y i .

A r c y b i s k u p  p a r y s k i  w y i e c h a ł  o n e g d a y  d o  
N a n ę y .  1

K o n s t y t u c y i n y m  k a n d y d a t e m  w y b o r u  w  tu-  
t e y s z y m  p i e r w s z y m  o k r ę g u  i es t  P a n  D u p o n t  
d e  1’E u r e ,  a o s m e g o  b y ł y  M i n i s t e r  R a r o n  
L o u i s ,  n a  k tó r e g o  r z e c z  b a n k i e r  A r d o i n  
z r z e k ł  s i ę  w s p ó ł z a w o d u .

l o d ł u g  D z i e n n i k a  H a n d l o w e g o  pomnaża 
s i ę  d e f i c i t  w n a s z y c h  d o c h o d a c h  s k a r b o ­
w y ch .

D n i a  13. p r z y b y ł a  t u  P a n i  R e c a c h o .
W  C l e r m o n t  p o d a n y m  z o s t a ł  n a  k a n d y d a t a  

w y b o r o w e g o  P a n  R i g n y ,  b r a t  n a s z e g o  w y b o r ­
n e g o  K o n t r - A d m i r a ł a ,  k tó ry  t am  b y ł p l a w n i e y  
I  r e f e k t e m , l e c z  p r z e z  M i u i s t e r y u m  u s u n i ę t y  
zo s t a ł  o d  t e g o  u r z ę d u .

P a r ,  H r a b i a  M o u t a l i v e t  ( n i e g d y ś  z a  C e s a -  
r z a  N d p o l e o n a  M i n i s t e r s p r a  w z a g r a n i c z n y c h )  
o d d a ł  j o  k a ry o l e k  i wszysik i e  s w o i e  k o n i e  po.! 
C i ąg o w e  d o  d y s p o z y c y i  o b i o r c o w  w  s w o i m  
o b w o d z i e .

W  n i e d z i e l ę  o t w o r z o n o  tu  n a  u l i c y  S e v r e s  
p o s i ł k o w y  in s ty tu t  o y c ó w  z M o n t r o u g e .  —  
W  A v i g n o n ,  z n a n y  k a z n o d z i e i a  m i s s y i n y  
G u y o n ,  tak d a l e c e  w z b u r z y ł  p o s p ó l s t w o  p r z e ­
c i w  p e w u e t u u  m ł o d z i e ń c o w i ,  k t o r c g o  i ak e
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h e z b oź n i s i a  wys ławi ł ,  i ź ma ło  b r a k o w a ł o ,  źe
■goh ieza rnordowało -  L t e z  naza iu t rz  o ś w ia d ­
czył  pu b l i czn i e  — w e z w a ny m  będ ą c  o to p r zez  
A r c y b i s k u p a  i zw ie rz ch n oś ć  — iź tego źałuie ,  
i  wo lałby  u a y w ię k s z ą  pon ieść  of i arę ,  g d y b y  
tylko tego n ie by ł  uczyni ł .

T w i e r d z y ,  iź po uk o ńc z en iu  w y b or ów  c e n ­
z ur a  w d n iu  27. tn. b. z n o w u  z m ar tw yc h w s t a ­
nie .

J e d e n  z dz i en n ik ó w  o p p o z y c y i n ycll  propo-  
nu ie ,  ażeby  n ow yc h  P aró w  tytułowano. :  V otre  
Censure zamiast  Votre Seigneuiie.

T e r a ź n i e y s z a  sala P a ró w  ok az u ie  się być 
z a  sz czup łą  dja całego g r ona ,  zwłaszcza k iedy  
■kazano zrobić  24 n ow yc h  k rzeseł  nad  l i czbę 
76. P o d ł u g  Gaze ty  c o d z i e n n e y  p o w i e d z i a ł  
i e d e n  s t a ry  P a r :  iź iego kol ledzy b ę d ą  m u ­
siel i  n o w y c h  P aró w  na swo ich  p l ec ac h  d ź w i ­
gać.

N ie k t ó rz y  P re fe k c i  zastrzegl i  sob ie  u s w o ­
i c h  p o d w ła d n y c h  u r zę dn ikó w nawe t  o d p o w i e ­
d z ia ln oś ć  za kreski i ch  k r ew n yc h .

W  prz e sz ły m  t y g o d n iu ,  w okol icy M e l u n ,  
2 jawi ło  s ię  t r zech  ichrncrściów,  którzy  uda iąc  
O s a g ó w ,  p ie n ią d z e  z ludzi  wyłudza l i .

W  L u g d u n i e  zd r oż a ł  ch le b  i w ęg le  ’ka­
m i e n n e .

A g e n t  Baszy E g i p s k i e g o ,  Ma rg ra b ia  Ł i -  
Vron , p r zy b y ł  dn ia  4. tn. b. do Marsyl i i .

H r a b i a  K a je tan  d e  la R o c he f o u ca u l d  o d d a ł  
d o c h ó d  za dz ie ło  op i su iące  życ ie  i e go s ł a w n e -  
go  oy ca ,  do  r o z r zą dz en i a  towarzystwa  chrz e -  
śe iańskiey moralności ,  aby  wy zna cz y ło  n a g r o ­
d ę  za p o d a n i e  proiektu  us ta wo daw s tw a ,  t y c z ą ­
c e g o  s ię  wolnośc i  r e l i g i yn ey  we F r a n c y i , ia- 
k i e  w myś l  koustytucy i  z a p r o w a d z o n e  i u t r zy ­
m a n e  być p o w in n o .

D z i e n n i k  Ro z p ra w  z dn ia  i t .  p i s z e : M a m y  
to sob ie  za p o w i n n o ś ć ,  d o n i e ść  Król.  P r o k u ­
r a to rowi  c i ężk ie  p r z e w i n ie n ie  p rze c iw usta­
w o m  księgarskim.  Sze rzą  s ię  po p r ow in cy a ch  
d r o b n e  ks iążeczk i ,  w ys e ł an e  z Paryża bez 
w y m i e n i e n i a  a u t o r a ,  d rukarza  i nak ładcy.  
N i e  m o ż n a  p r ze to  wątp ić ,  źe iest w stol icy 
kuźn ia  p i sm prawu p r z e c iw n y c h  i po ta ie i nu e  
d rukar sk ie  prasy.  A b y  d o p o tn o d z  w po sz uk i ­
w a n i a c h ,  o ś w ia d c z a m y ,  iż sz cz eg ó ln y  kształt 
l i t e r ,  zn aw ców  na  n ie tny lny  n a p r o w a d z i ł  
W ni os ek ,  i e  l akowe w y c h o d z ą  z k rolewskiey 
drukarn i, Ks iążk i  te są  u m m te ry a lo e i P u -

se ła i ą ie a b o n e n t o m  wszys tk ich  n ie za w i s ł yc h
gazet  w ich ko per c i e  i pod  ich ad re se m .  W y ­
dr u k o w a n o  t akowych aoo  po  60,000 ex e m pl a -  
r zy .  N i e  p o w i a d a i ą ,  czy koszta d r uku  o p ę ­
d z a n e  są z f u n d u s z ó w , k tóre Min i s t e r  sp raw  
w e w n ę t r z n y c h  odiął  instytutowi  s t a tys tyczne­
m u ,  albo też z d o c h o d u  od g ie r  h az a r d o w y c h  
po  z a p ł a c e n i u  pe ns y  i P. de Boriałd.  Z lo ź e r n y  
e x e m p ’larze tych p i s m ,  t ak,  i a k n a m  i e  p r z y ­
s t a no  z p r ow in cy i ,  i zan ie s i e my  ska rgę  o  n a d .  
w e r ę ź e n ie  naszych  koper t ,  ktorego się potaie ,  
mtr i  pub l i cyśc i  dopuszcza ią  na pocztach  i  t. d.

T u te y s z y  Kons ys to rz  cen t r a ln y  w y z n a n ia  
m o y ź e s z o w e g o , w skutek is tnących  u n iek tó ­
rych s ą d ó w  z d a ń ,  i ź  zw y c z a y n a  u nas  ro ta  
p r zy s ię g i  n ie  iest o b o w i ą z u j ą c ą  .żydów.,  wy­
dał  w zg lę d em  tego p r z e d m io tu  foTtnalne p o ­
s t a n o w i e n i e ,  k tó re ,  p o  o b s z e r n e m  wyiaśnie-  
n iu  r z e c z y ,  tak s i ę  kończ y :  „ O ś w i a d c z a m y  
więc,  w im ie n i u  p r a w d y ,  iź, p o d ł u g  św ię ty ch  
p i s m  nas zych ,  r e l i g iy n y c h  n a s z y c h  o b r z ę d ó w ,  
p rzys ięga s ą d o w a ,  k tó rą  izraeli ta w iakieinkoł-  
wiek mtey scu  i w który mkol  wiek czasie s k ł a d a  
w s ło w a ch :  „przysięgam**,  iest dla n ie go  wy* 
k o n a n i e m  o b r z ę d u  r e l i g i y n e g o ,  m a ią c e i n  z u ­
p e ł n ą  mo c  przysięg i  .1 o b o w ią z u ią c e m  go wy ­
zna ć  p r a w d ę ,  3 to p r a w d ę  . z u p e ł n ą ,  nic  iak 
ty lko  p r a w d ę ,  i źe do  tego n ie p o t r z e b a  za ­
c h o w a n i a  in n e y  fo rm a ln oś c i  Jub  ceremonii .**

11 i s z  p a n i a.
Z  M a d r y t u ,  dn ia  6. L i s to pa da .

D z i s i e ys z a  gazeta zawie ra  o b s z e r n e  r apor fa  
o  p r zy by c iu  Ń.  Króla i N.  Kro lo wey  do W a -  
Sencyi  m l .  1. L i s topada .

In fa n c i  p o w ró c i l i  wczoray  z  E sk u r y a łu  d o  
M a d ry tu .

W  d n i a ch  1. i 2. m. b  byli  N N . K ró le s tw o  
t rzy razy w kościele ka t ed r a ln ym  w W a i e n c y i j  
p o p o ł u d n i u  d. 1. modl i l i  s ię w n im  p rze z  trzy 
go dz in y .

G e n e r a ł  L o n g a  p o d e y m u i e  w W a l e n c y i  
swoich  d o s t o y n y c h  gości  n a d e r  okazale .  Ofia­
r ował  o n  Kro lo wey  go to w al n ią  s r e b r n ą  posła-  
c a n ą ,  b ry lanty  wartości  50,000 T a l a r ó w ,  se r ­
wis  do kawy na d w ie  osol iy , s zacowane  p r z e ­
sz ło  5000 Tal . ,  i kosztowny g r z e b i e ń  z k ło sem 
d y a m e n t o w y  m.

K ie d y  z i e d n e y  s t ro ny  d u w ra d u ie m y  s i t |  
o  p o s k r o m i e n i u  r o z r u c h ó w  w Kata lon i i ,  do*
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chodzą nas z drugiey strony osluchy, i i  w in ­
nych okolicach tego Królestwa bandy się zia- 
wiaią.

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  dn ia m i .  Paźdz ie rnika .

Gazety tutej sze zawieraią następujący arty­
kuł :  „Radość ,  z iaką stolica tuteysza powzięła 
wiadomość  o wyniesien iu Infan ta  D o n  Mi­
chała na Regenta  tych królestw,  okazuie wy­
raźnie sposob myślenia dobrych Portugalczy­
ków , ktor/.y u tmeią  to pos tanowienie  i swoią 
kons ty tuc ją  cen ić ,  i którzy spodziewaią  się 
po  Jego  Królewiczoskiey Mci ,  iź będz ie  d o ­
bry in oycem, op iekunem niewinnośc i ,  ob ro ń ­
cą  sprawiedliwości  i skutecznem lekarstwem 
n a  złe skutki stronnictwa i szału rewolucyj­
n e g o ,  iakich naród portugalski pod  róźnemi  
pozorami ,  bytowi państwa naybardziey zagra- 
i a i ące tn i ,  stał się ofiarą, Jego Królewiczo-  
ska lYluść Infan t ,  który .nieograniczone zaufa­
n i e  pokłada w wierności ,  uległości i pos łu­
szeństwie wszystkich Portuga lczyków, prze­
k o n a n y ,  ze iego poddani przyniosą  tnu nay-  
droźszą  ofiarę,  — ofiarę ze swoich mniemań,  
obrażonych  różnicą,  zdań i rozmaitemu zda ­
rzen i ami  ostatnich czasów. Ci ,  którzy za­
wsze nadzieie: swóie pokładali  w Infapc ie 
D o n  Michale i n ieustannie spodziewali  się 
po  n im dobrodzieystw,  które pomimo dobrych  
z a m ia ró w ,  n ieus tannych starań i mądrych 
środków dotychczasowego r z ą d u ,  tylko 011 
zrządz ić  m o że ,  ponieważ tylko on  sprzeczne 
opin ie  i podz ie lon e  zdania zdoła połączyć,  
uczyn ią  Jego  Królewiczoskiey Mci z nam ie ­
n i t ą  p r z y s ł u g ę , gdy roz um nem  umiarkowa­
n i e m  dadzą z siebie przykład posłuszeństwa 
ku uchwałom rządu;  gdy wspokoynośc i  ocze­
kiwać będą tego, co uchwali  polityka, mądrość 
i  rozsądek tych,  którzy prawnie  są upowa­
żni en i  do czuwania nad  naszemi  losami. 
K ie d y  u z n a ią ,  źe naywiększa sława M o n a r­
chy zależy na panowan iu  na rod ow i ,  który 
czu łe  się być szczęśl iwym; który od  Władzcy  
ewoiego nie obawia się n i e z ł e g o ,  i spodz ie ­
w a  się wszystkiego dob rego :  — kiedy,  iak 
p o w i n n i ,  zastanowią się nad wspaniałomyśl­
n o ś c ią ,  mądrością ,  sprawiedl iwością,  chęcią 
wspieran ia  dobro pub l ic zne ,  i nad  wszystkie- 

* w i  innemi znam ienueońprzy miotami Infanta

D o n  M iguel, o których obce dzienniki dla 
Jego  Królewiczoskiey Mci  w tak zaszczytnym 
sposobie tyle razy naui ien iły ,  tedy przekona­
ją s ię ,  źe nic rnocniey n iemogłoby  zasmucać 
serce i e g o ,  w chwil i ,  w którey Opat rzność  
wraca go znowu swoiey oyczyzn ie ,  iak stra­
szny obraz niezgody i źle zatarte ślady zwad 
i anarchii .  — Sądzić występki i występnych,  
w dobrze  rządzonero towarzystwie politycz- 
n e tn ,  nie iest rzeczą osób p o i t d y ń c z y c h ; do 
rządu iedynie należy stanowić poli tyczne od­
miany ,  systematy rządowe i prawidła poli ty­
czne.  Miara ,  podług ktorey mierzone  bywa- 
ią namiętności  ludzkie ,  nie sięga wysokości 
t r onu ,  ponieważ  maiestat,  równie iak wyższy 
o l im p ,  śmiało g łowę swoią nad chmury  i bu­
rze wznosi,  Ztąd  niechay nikt nie sądz i,  iź 
Jego  Królewiczoskiey Mci  prz y ie m pą  uczyni  
posługę ,  gdy dowolnie  swoich współobywa­
teli dziel ić będzie na złych i dob ry ch ,  i tyrn 
sposobem zechce wznieść się nad prawo i wy- 
konywać władzę iedynie Jego  Królewiczoskiey 
Mci  na inocy tego prawa służącą. .Takie p o ­
stępowanie byłoby, zbrodniczem nadużyciem 
władzy ze strony tych,  którzy takowey winni  
są poważanie ,  i którzy mówią ,  i e  one  powa­
żać trzeba;  a lbowiem zbrodniarz n ie powinien  
być przez zbrodnię  w ręce sprawiedliwości  
oddawany.  Gdyby przeciw tey prawdzie 
chciano wzywać szanownych zasad religii, 
gdyby przeciw temu przytaczać chciano pe­
wne  inamidła wiernośc i;  gdyby chciano od ­
woływać  się do pot rzeby wystawienia na karę 
i przeklęstwo tych,  którzy miani  są za złych,  
n iewdz ięczn yc h ,  n iespokoynych i nie bezpie­
cznych ludz i ,  — wtedy n iech będą przeko­
n a n i ,  źe ani re l igia,  ani  wierność ,  n i em o-  
głaby pochwalić kroku, n iepocbodzącego  z pra­
wa,  ludzkości i miłości braterskiey:  — urazy  
tylko drażnią,  a nie przekonywaią,  a pogróżki  
czynią zaciętszym tego,  któryby innym  spo­
sobem mógł  być poprawiony.  Ty lk o  do na­
czelnika rządu należy wyrokować o użyc iu  
pobłażania  lub surowości ,  a lbowiem on  ie­
dynie  w ie ,  co naybardziey poźytecznem iest 
dla kraiu;  dla tego to iedynie  iest rzeczą 
zwierzchnika uchwalić,  co iest z większą ko­
rzyścią lub s ławą; czyli ma widzieć swoich  
nieprzyiaciół zawstydzonych łaskawością, lub  
przemocą pokonanych* Z  tego powodu dg .
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zw ólc ie  oczek i wać  sp o k o y n ie  l e g o .  k tó rego
O p a t r z n o ś ć  wybrała  n a m  na właścic iel a wła­
d zy  k r ó iew sk iey ;  dozwólc ie  n a m  sp o d z i ew ać  
s i ę  wszystkiego d o b r e g o  po i ego  sp r awied l i ­
w o ś c i ,  do b r o c i  i mą d ro śc i ,  i gdy b y  tymc za­
s e m  czegoś  po nas  ż ą d a n o ,  to z a p e w n e  n ie  
co  i n n e g o ,  tylko t o ,  iźbyśmy na s ze m  u m ia r ­
k o w a n i e m  za wstydzil i  tych , i e ś l i s ą t a c y ,  któ­
rzy  naszą  mi łość własną  ob ra z i l i ,  i którzy 6ię 
n a s z y m i  n ie p rz y ja c ió łm i  okazywal i .  T y r a  
s p o s o b e m  c i c h o ,  lecz dob i tn ie  wystawiemy 
ich n ie d o rz ec zn o ść ,  i może  t e m  szczęśl iwszy 
o s ią g n ie m y  rez u l t a t ,  iż naszą  sz lachetnośc ią  
u p o k o r z e n i ,  b ł ę d a m i  sw em i  zaw s ty dz en i  i o 
f a ł szywych  zasadach swoich  p r z e k o n a n i ,  p o ­
w ró c ą  na d r o g ę ,  z fctórey nigdy,  n i e p o w i n n i  
by l i  z b a cz ać ,  i tym s p o so be m  ustalą pokóy i 
Z g o d ę ,  k tóre więcey t e ra z ,  n iż  k i e d y ,  m ię ­
d z y  wszystkimi  P o r t u g a lc z y k a m i  p a n o w a ć  p o ­
w i n n y . “

K ró l o w a  matka  po ie ch a ła  tło pałacu  A ju d a ,  
chcąc  s ię  sama  zaiąć p r z y g o to w a n ia m i  n a  
p r zy ię c i e  D o n  Mich a ła ,  który w tym p i ę kn y m  
p a ł ac u  mieszkać będzie .  P rz y p o r z ą d z a i ą  tak­
ż e  pałac  pos ie t l z eń  d a w n y c h  Kor tezów.

W  mieśc ie  G u im a ra e s  w ybu ch ł y  z a b u r z e ­
n i a ;  ch c ia n o  wy krzyknąć  D o n  M ic ha ł a  abso ­
l u t n y m  K ró l em .  K o r r e g i d o r  mu s ia ł  p r z y w o ­
ła ć  r a m i ę  zb r o y n e  i gw a ł t em  przyw róc ić  p o ­
rzą dek .  Ki lku  ludz i  po n io s ł o  r any .  P o d o ­
b n y m  s p o so b e m  za w ic h r z o n o  spo k oy n o ść  w 
m ie śc ie  P e n i c h e  i w C e r i m b r a ,  d o k ąd  R e -  
gen t ka  pos ła ł a  Sray pó łk  s t r ze lców,  ^

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  14. L i s to pa da .

D n i a  9. mia ł  X i ą ź ę  L i e w e n  i X ią ź ę  E s te r -  
h a z i , a d n i e m  wprz ód  Ma rg ra b i a  Pal inel la  
k o n f e r e n c y ą  z H r a b i ą  D u d l e y , w wydz ia le  
6praw za g ra n i c zn yc h .  P o d o b n i e  i w sob o tę  
od b y w al i  z n im  d ług ie  p o s i e d ze n ia  X i ą ź ę L i e -  
Wen i P .  R o t h ,  i P o s ł ow ue ,  h i s zpańsk i ,  sy- 
Cyliyski i s a rdyńsk i ,  a wielu  Mi n i s t rów  gabi ­
n e t o w y c h  od w ie d z a ł o  go.  M ia ł  o n  teź r o z m o ­
w y  z L o r d e m ,  W i e l k i m  A d m i r a ł e m  i L o r d e m  
G o d e r ic h .  VV n i e d z ie le  z n o w u  P .  W y n n i  
X i ą ź ę  E s te r h a z i  inieii  z n im  kon fe re n c y e ,  p o ­
d o b n i e  i w p o n ie d z ia łe k  t enże  X i ą ż ę ,  M a r ­
g rabia  P a lm e l l a  , P.  C r o k e r  i i nn i .  W c z o r a y  
by ła  r ada  ga b i n e t o w a  od  3, do  5. g o d z i n y ,

W e  czwartek  p r zy by ł  H r .  L i e w e n ,  syn  Xią-  
ź ę c i a ,  z F J o r e n c y i ;  na p r zy w ie z i o n e  p r ze z  
n ie go  d e p e s z e ,  u ł oż y ł  wczoray  wieczór  X ią -  
i ę ,  co by ło  p o t r z e b a ;  p o p o ł u d n i u  p r aco wa ł  
b y ł  z H r a b i ą  D u d l e y  w wydz ia le  sp raw z e ­
w n ę t r z n y c h ;  p o d o b n ie  i X i ąź ę  E s te r h a z y ,

G o n i e c j o ń s k i  Co n t in i  p r zy by ł  z de p e sz a m i  
A d m i r a ł a  C o d r in g to n  w sobo tę  r a n o  m i ę d z y  
7. i 8- go d z i n ą  z A n k o n y  w 7 |  dn ia  do w y ­
dz iału  sp raw z a g r a n ic z n y c h ;  zos tawi ł  t am 
pr zy by łe g o  z N a w a r y u u  L o r d a  I n g e s l r i e ,  k tó ­
ry mus ia ł  od b y w a ć  kwarantanę -

U r z ę d o w y  r ap or t  A d m i r a ł a  C o d r i n g t o n  
w Gaz ec ie  dworskiey  z dn ia  r o  , zaa dr es o wa n y  
iest  do  P a n a  C r o k e r ,  dla u d z i e le n i a  go J e g o  
Kró l ewiczosk iey  Mc i  L o r d o w i  W i e lk i e m u  A d ­
mira łowi .  N i e  m a  on  t ego w s t ę p u ,  co u m i e ­
sz cz on y  n i e d a w n o  w n as ze y  gazec ie  r apor t  z 
F lo r e n c y i ,  ale za cz yn a  od  tego,  i a k S i r E d w a r d  
z o b y d w o m a  A d m i r a ł a m i  u łoż y ł  s ię  w zg lę de m  
w pł y n i e n i a  do  p o r t u ; reszta zaś i e s t d o s ł o w n e m  
prawie  p o w t ó r z e n i e m  f loren tyńsk iego  rapor tu .  
Szcz egó l n iey  tu uw aż am y,  źe p ie rwszy  wys trza ł  
ze  s t rony  egip tskiego  admi ra l sk iego  okrę tu  n ie  
iest  tu p o d a n y  za „ c z y n  w i a r o ł o m n y "  M o h a -  
r e m b a i a ,  l e c z  s to i :  „ N i e  w i e m ,  czy z  i ego  
r o zk a zu  a lbo bez r ozk az u  wys t r ze lon o . 1"  R a ­
n i o n y  d rzazg ą  P .  D y e r ,  był  Sekr e ta rzem A d ­
mi ra ła .  K u  ko ńc u  s to i :  „ W i d z ą c ,  źe s ł o w o  
h o n o r u  o t to m ań sk i e ,  z k tó rego s ię  tak c h e ł ­
p i o n o ,  stało s ię  ofiarą dzikich p u s to s z e ń ,  i źe  
z  na sz eg o  zaufan ia  p o ło ż o n e g o  w uczciwości  
I b r a h i m a  w po d ły  sp osó b  s ta rano  się k o r z y ­
s t a ć ;  o ś w i a d c z y ł e m ,  źe  m a m  chę ć  wia r o ło m-  
ców ukarać.  B y ł o  i e d n ak ź e  m o ią  p o w i n n o ­
śc ią  z a n ie ch a ć  t e g o , i dla t e go m za n iecha ł ,  i 
m o g ę  J e g o  Król .  Mość  z a p e w n ić ,  i ż by m był  
s i ę  n ie  chw yc i ł  tey n ies zcz ęs ney  os ta tecznośc i ,  
g d y b y  iaki in ny  ś rod ek  był  po zo s t a ł , "  L o r d  
I n g e s t r i e ,  który iako k o m m a n d o r  miał  ud z ia ł  
w tey b i twie ,  wy s ł a n ym  b y ł  z t emi d e p e s z a ­
m i  do L o n d y n u .  (Na leż ąc e  tu af legata zosta-  
wia ią  s ię  dla  szczup łośc i  mieysca do  p rzysz łey  
g a z e t y . )

T u r e c k i  admi ral sk i  okręt  s t r aci ł  ze swoióy 
o s a d y ,  900 ludz i  w y n o s z ą c e y , 700. Na sz e  i 
f r ancuzk ie  okrę ty  szcz egó ln i ey  p r ze z  to nay-  
więcey  u c i e r p i a ł y ,  źe  po  zn i s zc ze n iu  p i e r -  
wszey l ini i  wielkich tureck ich okrętów,  o g ie ń  
d r ug i ey  l ini i  z n iskich okrętów m io ta ny  w sam
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r e f i t  środieić t r a f i a ć  J e d e n  O f i c e r  A lb io n u .  
p i s z e , że len.  okrę t  m n ó s t w e m  kul ,  w sam 
ś r od ek  zos ta ł  u g o d z o n y ,  i n i e k t ó r e  c i ężs ze  
n iż  60 funt. ,  zachował . .

W y s ł a n y  poźniey,  okręt  wo ienny ,  I s i s ,  pod  
Kapit i  T l i ,  S ta in e s ,  i uż  z a p e w n e  d o s ta ł  s i ę d o  
A d m i r a ł a  C o dr in g t on .

Wczoriayszy n u m e c  G az e t y  d w o rs k iey  d o ­
nos i  o w y n ie s ie n i u  W i c e  A d m i r a ł a  C o d r i n g ­
t o n  z K o in tn a n d or a  na D y g n i t a r z a  wielkiego 
krzyża; :  K ap i t an ó w ,  Ornm ancy , .  M a u d e ,  Spe-  
n u r  i C u r z o n  ,. i K o u n n e n d a n t ó  w , Campbe l l , .  
D ic k i n s o n , .  Mart in , ,  Dav i es , .  A n s o n ,  L o r d a  
I n g e s t r i e  i B a y n e s , ,  n a  kawalerów, o r d e r u . ł a ­
z i en n eg o ;

L o r d ,  W i e lk i  A d m i r a ł ,  p o d w y ż s z y ł  wszy­
stkich O f i ce ró w  n a  okrę tach  p o d  Nawarynern> 
o i e d e n  stopień; .

P o c z t a  z  R i o - J a n e i r o  p rzynios ła:  t akże o -  
s tatnie wiadomości ,  z B u e n o s - A i r e s , n iszczę— 
ce n a d z i e i ę  maięeegp.  wkrótce  nas tęp ie  p ok o iu „

Rozmaite Wiadomości-

Z  P o  z n  a n i a „ d n ia  126. L i s topada , .
W  d n i u  dz i s i e yszy m p o c h o w a n e  zostały'  

zwłok i  ś. p,  M; a r. y a n n  y. B o r  z u  c li o -  
w s k i e y ,  G e n e r a l n e y  wizytatorki  z a k o n u  
P a n i e n  mi ło s ie rdz ia ;  P o '  o d b y t e y  wizyc ie  
k la szto ru  tu t eyszego , .  w ie rna ,  o bo w ią z k o m  
p o w o ła n i a  sw eg o , ,  puściła^ s ię  w da l szę  do- 
W a r s z a w y  p o d r ó ż , ,  z  k tó rey  i e d n a k ,, mocn o ,  
za pad ł s zy  na z d r o w i u ,  w n e t  (lo P o z n a n i a  p o ­
w ró c ić  z n i e w o ł ó n ę  zos ta ł a -  T u y  m im o  n a y — 
starannieyszy.ch.  żab iego  w ,. po n i e  p r zy d łu -  
g iey  c h o r o b ie , ,  w s ę d z i w ym  wieku  p e ł n e  cno t  
i zas ług  w sp rawie  c i e rp ięęey lud zk ośc i  i rel i -  
gii  ,. zakończy ła  życie .  Za l  g ł ębok i  z g r o m a ­
d z e n i a ,  i czu ły  w n i mi u d z ia ł  l i czn ie  n a  ex­
po  r tacy ę z e b r a n e y  pu b l i cz noś c i , ,  towarzyszył-  
jey dó grobu :  _ t

G az e ta  H a m b u r g s k a  B tirstn liste  d o n o s i , iż 
N i  C es a rz  Rossyiski  z n a y d o w a ł  s ię  dn ia  13, 
ni* b. w R y d z e ,  i ztamtęd powrócił do Peters- 
hurg?..

I n f a n t  D o n  M ic ha ł  bawi  ci ęgle w W i e d n i u  
i po lu ie  codziennie . .

J O .  Xięźę.  T r u b e c k i ,  G e n e r a ł  - A d j u t a n t 1, 
S e n a t o r ,  d n i a  18, w y ie eh a ł  z W a r sz a w y  do'  
P e te  T61) urga.

A l e x a n d e r  Bron ikow sk i  p r acu te  nad '  n o ­
w y m  r o m a n s e m  (w i ę z y k u  n ie m i e c k i m ) ,  któ­
r e m u  da ty tu ł :  Polska w wieku X V I I .  B ę d z i e  
to ob ra z  dw o ru  Króla J a n a  I I L  T e n ż e  au to r  
ogłos i ł  p r e n u m e r a t ę  na o b s z e r n e  d z i e ł o :  H i­
storia  władzców saskich linii AJbertyńskiey,.

A  N  E  K D  O  T  A .
P e w n a  matr.ona n ie mi ec ka  n iższego s t a n u  

po da ła  p r o ś b ę  Mini s t rowi  X.. D l a  o sz c z ę d z e ­
n ia  kosz tów sama  ię nap i sa ła  i ad ressowała .  
W ie d z ia ł a  suppl ikan tka,  źe P an  M in i s t e r  miał  
o r d e r y , ,  ale ich n ie zna ła  z nazwiska;  P o ł o ­
żyła tedy na adres ie  : „ D o j J  W .  P a n a  M inis t ra 
X. , .  Kawalera,  w ie lu .n ie w ia d om yc h ,  o r d e r ó w , ”

Wyciąga z Berlińskiego kursu- papierów  
i: pieniędzy.

Dnia* 23', Listopada  1827;- Papiera­
mi

G otow i­
znę

p ° po
Obllgi- d ług ir państwa* . • W
Obiigi bankow e az do włócznie

liti H.. • • *• * • ] — 58
Zacłiodnio-Pruskie listy  zasta­

w n e  A» • — • • • 931 _
Zachodnio-Pruskie listy zasta­

w n e  Bi • . . * • . ~ . j 9°£ —
Listy zastawne W . Xięstwa

99 58 i
W schodnio-P ruskie •- . , i 541
Szląskie • • »- •- • *. * 104^ —

Poznań dnia 26. Listopada i 827,
P ap ie ram i, G o to w iz n y  O d i t i

Kura obligow m,. Poznania . . 9Pj, 4

CDodatek?))



Dodatek do gazety Wielkiego Xiestwa Poznańskiego Nru 95.
( 2  dnia  28. L is topada  18270_______  .

W  E  Z W  A  N  I  E .
Z odwołaniem się do wezwania naszego z d. 

8. L istopada r, z. w gazecie Poznańskiey z ro­
ku 132Ó. Nro. 91, um ieszczonego, uuuadornia- 
my W  W . właścicieli uóbr tlo związku naszego 
Należących , iż podług układu z towarzystwem 
assekuracyi sjradobicyi Berlińskim tnaią byc 
W przyszłości polne płody tych d ó b r ,  na które 
listy zastawne są zaciągntone w rtaszey kassie, 
celem ich zabezpieczenia, deklarowanemu 

Postępowanie to iest dla iedności konie­
cznie potrzebnęm , i nasz P e n d a n t  Kruger ode­
brał za lecenie , alty podczas każdoczesney z a ­
płaty prowizyi, w terminie Bożego N arodze­
nia wręczył każdemu Interessentowi potrze­
bny  formularz do Polisy zabezpieczenia; zas 
VVW. właściciele dóbr w zyw aiąs ię ,  aby do­
kładnie uporządzone Polisy przed żniwami 
przyszłemi, a naylepiey w miesiącu Kwietniu i 
M aju wspomnionernu R endantow i wrazz wnio­
skami o zabezpieczenie franco przesyłali.

Obowiązek każdego właściciela d ó b r ,  który 
listy zastawne zaciągnął, do . zabezpieczenia 
swych płodów, iest w §. 21. regulaminu kr edy­
towego z dnia 15. Grudnia 1821. wyrzeczony; 
Oczekuiemy więc z pewnością, i i  odtąd zabez­
pieczenia w naszey kassie regularnie nastąpią. 

P o zn ań  dnia 7. L istopada 1827.
D y r e k c y a  P r o w i n c y a i n a  Z i e m s t w a .

' O p, W  I E  8™  C Z E  N 1li!
Zwierzchność tuteysza policyina, aresztuiąc 

w dniu 27. Czerwca r. b. łorszpana M i c h a ł a  
B a r a n i a k ,  odebrała mu nastepuiące rzeczy 
podczas rewizyt u  niego zna lez ione, i a k o to :  

złoty zegarek repetier;
rnały na sprężynie wraz z kluczykami zło- 
tem i, myszlą i kółkiem do kluczyka, oraz 
pow łokę na  poduszkę muślinowo • baty­
stową. . . ,

G dy  zaś zachodzi wielkie podobieństwo, 
iż rzeczy powyźey wyrażone zostały komukol­
wiek ukradzione; przeto właściciel takowych 
Wzywa się n in ieyszem , aby W przeciągu 6 ty. 
go d n i ,  do nas się zgłosił i prawo własności d o  
n ich  udow odn ił ,  gdyż inaczey spodziewać się 
m o ż e , i ż , gdy ten  czas m in ie , a  on  n ie  zgło- 
8i s ię , natenczas rzeczy powyższe prsez publi­

czną aukcyą naywięcey daiącemu będą sprze­
dan e ,  a pieniądze za nie zebrane fiskusowi 
przysądzone będą.

Poznań  dnia 19. Listopada 1827.
K r ó l e w s k o - P r u s k i l n k w i z y t o r y a t .

P A T E N T  SU B H A  ST  A C Y IN  Y .
N a wniosek wierzyciela realnego dom m ie­

szkalny tu na przedmieściu Grobli pod liczbą 
21. po łożony ,  do sukcessorów H e n r y k ą  
P a e c h t e l  należący, massiw wystawiony, z pla­
cem przyległym do budowli i ogrodem warzy­
wn y m,  sądownie na 1531 Tal. 29 sgr. 6 ten. 
o taxow any, naywięcey daiącem u sprzedany 
być m a; ochotę kupna maiącycli wzywamy, 
aby się na terminie zawitym, tym końcem ńa 

d z i e ń  1 9. L u t e g o  r. p. 
zrana o godzinie gtey, przed Konsyliarząm 
Sądu Ziemiańskiego Lokstaedt, w Izb ie  in- 
strukcyiney Sądu naszego wyznaczonym , oso­
biście lub przez prawnie dozwolonych p e łn o ­
mocników stawili, licyta swe podali, poczerń 
naywięcey daiący, ieżeli prawna iakowa nie  
zaydzie przeszkoda, przysądzenia spodziewać 
się może.

T ax a  i warunki w Registraturze naszey prżey- 
rzane być mogą.,

P o z n a ń  dnia 15, Października 1827. 
K r ó l e w s k o - P r u s k i S ą d  Z i e m i a ń s k i .

O b w ie s z c z e n ie  p r z e d a ź y  i Z a p o z e w  
E d y k ta ln y .

M łyn wodny nadsiębitny we wsi D orm ow ie  
Powiecie Międzyrzeckim pod liczbą 8- poło­
ż o n y ,  wdowie niegdy młynarza Macieia M i - 
z g a y s k i e g o  należący, publicznie naywięcey 
daiącem u, wraz z domem i budynkami mie- 
szkalnemi, rolą i og rodam i, z przyczyny d łu ­
gów przedanym bydź ma.

T erm ina  do licytacyi w yznaczone, przypa- 
daią na 

d z i e ń  6. W r z e ś n i a  1 
d z i e ń  6. L i s t o p a d a  i  r ‘ 

i d z i e ń  2. S t y c z n i a  1828* 
Ostatni z nich iest peremtorycznym. Odby­
wać się będą w Izb ie  naszey stron. Chęć ku­
pienia maiącyęh wzywamy na  nie ninieyszem.
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T a x ę ,  k t ó r a  T a l a r ó w  2 5 8 4  ś g r .  7  d e n ,  6  w y ­
n o s i , c o d z i e n n i e  w  r e g i s t r a t u r z e  n a s z e y  p r z e y -  
r z e ć  m o ż n a .

T a k ż e  z a p o z y w a m y  w s z y s t k i c h  n i e w i a d o ­
m y c h  P r e t e n d e n t ó w  r e a l n y c h ,  a b y  p r e t e n s y e  
s w o i e  d o  g r u n t u  s p r z e d a ć  s i ę  m a i ą c e g o  m i a n e ,  
w  t e r m i n i e  p o d a l i  i  w y k a z a l i ,  i n a c z e y  z  t a k o -  
w e i n i  p r e k l u d o w a n i  z o s t a n ą  i w i e c z n e  i m  w  t e y  
m i e r z e  m i l c z e / i i e  n a k a z a n e m  b ę d z i e .

M i ę d z y r z e c z  d n i a  2 5 .  C z e r w c a  1 8 8 7 .

  K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
'  N a  d o b r a c h  R a s z k o w i e ,  R a s z k o w k u  
1 S k r z e b o w i e  w  P o w i e c i e  O d a l a n o w s k i m  
p o ł o ż o n y c h ,  d o  W i e l m o ż n e g o  W a l e n t e g o  
S k ó r z e  w  s k i e g o ,  P u ł k o w n i k a ,  i  m a ł ż o n k i  
l e g o  W i e l r n o ż n e y  H r y g i t t y  z  R y b i ń s k i c h  
n a l e ż ą c y c h ,  z a h i p o t e k o w a r a ą  i e s t  s u b R u b r . I I I .  
N r .  4 .  s u m m a  1 6 6 6  T a l a r ó w  1 6  d g r .  z  p r o w i z y ą  
p o  p i ę c  o d  s t a  d l a s u k c e s s o r ó w  S k a r ż y ń s k i c h ,  
a  m i a n o w i c i e :  d l a  U r .  M a r y a n n y S k a r z y ń s k i e y ,  
U r .  L u d w i k i  z  S k a r ż y ń s k i c h  z a m ę ź n ó y  W o y -  
n o w s k i e y  i  U r .  K a t a r z y n y  z  S k a r ż y ń s k i c h  o w ­
d o w i a ł e j  M i l e w s k i e y .

G d y  z a s  o  ż y c i u  i  m i e y s c u  p o b y t u  r z e c z o ­
n y c h  t y c h  O s ó b  ź a d n e y  n i e m o ż n a  o s i ą g n ą ć  w i a ­
d o m o ś c i ,  p r z e t o  n a  w n i o s e k  W .  W a l e n t e g o  
S k o r z e w s k i e g o ,  P u ł k o w n i k a ,  k t ó r y  ź e  k a p i t a ł  
t e n  z a s p o k o i ł  t w i e r d z i ,  w y m i e n i o n e  o s o b y  a l ­
b o  i c h  j a k i c h k o l w i e k  s u k c e s s o r ó w ,  c e s s y o n a -  
r y u s z ó w l u b  t y c h ,  k t ó r z y  w  i c h  p r a w a  w s t ą p i l i ,  
n i n i e y s z e m  p u b l i c z n i e  z a p o z y w a m y ,  a b y  s i ę  
w  t e r m i n i e

n a  d z i e ń  2 9 .  G r u d n i a  r .  b .  
o  g o d z i n i e  g t e y  z r a n a  p r z e d  D e p u t o w a n y m  S ę ­
d z i ą  W .  L e n z  w y z n a c z o n y m ,  s t a w i l i ,  i  p r e t e n ­
s y e  s w e  do^  s u m m y  w  m o w i e  b ę d ą c e y  u d o w o ­
d n i l i ,  g d y ż  i n a c z e y  z  t e m i ź  p r e t e n s y a m i  p r e -  
k l u d o w a n e m i  z o s t a n ą  i w i e c z n e  m i l c z e n i e  w  t e y  
m i e r z e  n a k a z a n e  i m  b ę d z i e ,  i  w y m a z a n i e  s u m ­
m y  z  x i ę g i  h i p o t e c z n e y  d ó b r  r z e c z o n y c h  z a ­
w y r o k o w a n e  b y ć  m a .

K r o t o s z y n  d n i a  3 0 .  L i p c a  1 8 2 7 .

Król .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

W  K r e r o w i e ,  p o  z m a r ł y m  W .  J X i ę d z u  
C h r y z o s t o m i e  L u b i e r s k i m ,  D s i e k a n i e  f o r a l -  
n y m  Ś r e d z k i m ,  P r o b o s z c z u  K r e r o w s k i m ,  p o ­
z o s t a ł o ś ć  w s z e l k a ,  w  d n i  u  1 0 .  G r u d n i a  r o ­
k u  b i e ż ą c e g o  , p r z e z  l i c y t a c y ą  s p r z e d a w a n ą  
b ę d z i e .  K t o b y  m i a ł  i a k ą  p r e t e n s y ą  d o  m a s s y  
z m a r ł e g o ,  w  d n i u  t y m ż e ,  d o  n i ź e y  p o d p i s a ­
n y c h  E x e k u t o r o w  t e s t a m e n t u  z g ł o s i ć  s i ę  m a ,  
i n a c z e y  u p a d n i e  w  s w e y  p r e t e n s y i .

X .  D .  A n s i e  w i c  z .

X .  M .  N o ż y ń s k i .

J e  v i e n s  d e  r e c e v o i r  u n  n o u v e a u  t r a n s p o r t  
d e  v e r i t a b l e  h u i l e  d ’o l i v e s  d e  v i e r g e  e n  P r o ­
v e n c e  p r e m i e r  q u a l i t e  M .  N i e c z f c o w s k i  
a  P o s e n .

Ś w i e ż y  B r u n ś w i c k i  s a l s e s o n  o t r z y m a ł  o s t a ­
t n i ą  p o c z t ą

Fr, B ie l  efe ld .

Ceny zboża na Pruską miarę i wagę 
w Poznaniu.

D n ia  2 6 .  L istopada  1 8 2 7 a

P s z e n i c a  
Z y to  .  
J ę c z m i e ń  
O w i e s  . 
T a t e r k a  
G r o c h  . 
Z i e m i a k i  
M a s ł a  g a r n i e c  
S ł o m y  k o p a  

1 2 0 0  ff  . 
S i a n a  c e t n a r  a  

110 ff., .

Tal. śgr. fen. do Tal. śgr. .fen;
I 10 —  — 1 15 —
1 5 —  — 1 7 6__

2 7 6 — 1 —
— 16 —  — — *7 6

I 2 6 — 1 5
1 10 —  — I i 5 ‘

— 15 — — — 17 6
I 17 6 — I 22 6

3 20 —  — 3 25
— 22 6 — — 25

1


